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W IADOMOŚCI K R A JO W E.
>57. Peterzburg igg'o Listopada.

Przeszłe j  niedzieli dnia 16 b. ni. przybył tu od 
enei.a a Leytnanta Rtyszczewa  do J W.  Kanclerza Pan* 

s t \ \ a  goniec ,  który natychmiast wysłany został do 
główiiey kw ate ry  JEGO 1M P ER A TO R SK IEY  MO* 
S( I. Tw ierdzą  tu ze wszelką pewnością , ze ten go­
niec pi zywiózł t r ak ta t  pokoju zawartego miedzy Ros­
sy ą i Persją . Granice nasze podług zasady tego tra­
kta tu mają zostać w tamtey stonie w tern samem po­
łożeniu , do jakiego doprowadzone zostały Błogosła­
wionym od Boga Rossyyskim orężem, i że ten pokóy 
równie  jest korzystny dla naszego handlu.  Tak Nay- 
wyższa Opatrzność w każdem mieyscu błogosławi t r u ­
dom i zamiarom M o n a r c h y ,  k tóremu dała P ano ­
wanie nad narodem przeiętem dla N i e g o  miłością i 
wdzięcznością bez granic. ( z Pocz. P ó ln .)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Frankfort [dnia ibgo  Listopada n. s.

W ielka  parada ,  która po zawczora j  mieyce mia-  
ta , była nadzwyczajnie świetna.  Samych Jenerałów 
179 obecnych w Frankforcie na niey się znaydowa- 
ł o :  a ztąd wystawić sobie można ,  iak liczny był or­
szak otaczający M o n a r c h ó w .  Pow'itani powsze- 
c nym oki zykiem Ura , iechali w zdłuż linii woysk 
s oiących przez Z eil i inne ul ice,  a zastanowiwszy 
-ję blisko Hauptwac.hu, Rozkazali woyskom pod do­
wództwem Jenerała M iłar adowicza , i pod Naywvzsza 
komendą J. C. W  y s o k oś  c i W  i e 1 k i e g o X i  ę-
l . i r  K o ?,8 t a n ,t e S °  Prze(i soh% defilować. Po tym 
były w ,eikie pokoie i obiad u N. C e s a r z a  R o s- 
* j  J  s 11 e g o.

nrzvbvł( ' i  mów rCyXiąŹe * W< W urzburski tu
Kiłfcf «° ZS.r0rjnadzeni« Stanów Niemiec­

kich. Kilkąrna tygodniami przed swoim odjazdem,
Xiąze Prymas przedał niektóre dobra Skarbowe,  a 
nawet dobra do Gmin należące,  za bardzo niską ce- 
n e ,  1 zebrane za to summy uwiózł  z sobą zagranicę.  

Podług rozszerzonej  tu, ale ieszcze nie zaręczo-
n»iIłPd°W,i T 1 ’ N aP°^eon nie do P a ry * a t ale się udać 

do M e tz , i tum  zwołać do siebie Senat.
/■>, . ( z  Zusch. )
j l,rzegbw Menu dnia i lgo  Listopada n. s.

mu z n u T  d<>tąd Z pew n ością nie jest wiadomo, ko- 
„MCv;  ‘ powierzone dowództwo twierdzy M o-
nald że Marszałek Maedo-
całe •w* ■ ley <p u berna ,o rem  Do dnia i 5go b. m,
w ysT,°  ^Przymierzone stanąć ma nad brzegami

d l  P P " e82,J  Kró1 Hollenderski z Basel odiechał 00 r  ary za.
Od brzegów Renu dnia i 4go Listopada n. s 
Gazeta A'onmberska umieściła następuiacy artykuł-

Anglicy wylądowali w  PortAnzo. Gubernato i  
miasta Rzym u  Jen. Dy w. M iollis, z małą bardzo za­
łogą raucuską schronił się do zamku S. Anioła W  
czasie weyscia Anglików miały zayść znaczne w Rzy­
mie rozruchy.  v J

W urzburg dnia 10go Listopada n. s.
Dezercya Hanzeatów i Włochow z tuteyszey C r  

tadelli test tak wielka , że kupami całemi przechodzą 
Przez nasze miasto ,  udaiąc się do swoich domów 
^ k r o t c e  komendant Francuzki ,  który chroniąc sie do 

)  w e l l i , miał około 4,000 lu d z i , zaiedwo z kilką*

set Francuzami w niey pozostanie.
Got ha dnia g go Listopada n. s.

Dnia 5g0 tego miesiąca, załoga Erjurtska  zrobi­
ła wycieczkę, ale przez woyska Sprzymierzone z wiel­
ka swoią stratą do miasta i do twierdzy odparta zo­
stała. _  Unia 6go zaczęto strzelać Mo Cytadelli Re-
T r i T  ’ 1 Wf ' oray około południa widziel1śmy ge- 
ste kłęby dymów wznoszące się w tamtey okolicy? 
Głowna Kwatera Frankfort dnia 13go Listopada n. s.

Dod p T r f  L |6y! ' KIeUt ’ ktÓry Z korPUSem swoim pod Lrjurtem  był zostawiony , donosi dnia 7go b m
ąeukoncaywazy swoie baterye d o i .  5go
1 uczyniwszy wezwanie do poddania s i ę , dnia 6ga

s Witem zaczął strzelać do Cyriaksburgu ,
i 1 m,asta----- Zaraz po pierwszych wy-

trzałach,  na jcelniejsze  budowy Peterzbergu , i szpi-
Pożar ti’C112| 1 W teście, obięte zostały płomieniem.
J e n e r a ł  ^  ,P " ”  f  ° a ł y * “  D n k  z r a n a  .K le is t, wezwał na nowo komendanta twier-  

Z,3Ś Źądał rozey mu- Jenerał Kleist zezwolił
Itln n  Sodzmną p rz e rw ę , w  czasie którey obiedwie 
strony traktować maią.

Piszą z Drezna dnia iSgo  Listopada n. s. 
c»oray około południa , przy odgłosie wszyst­

kich dzwonów,  Jenerał Kledau, wiechał do tego mia-
S t ć l  _ a  7 . A  n i m  u ł - n o - T L r   ,l_ . 1  .sta
ce.

5 i - trgu  i i i  Id
a za nim weszły Woyska pod iego wodzą stoia 

tągnienie to t rwało całe pnłtory godziny. 
Domitzsch 20 Listopada n. s.

Jenerał Aarbonne , dotychczasowy dowódzca twiei 
dzy lo r g a u , umarł  dnia i 7go b. m. Następca icg 
Jenerał  dywizyi D utaillis, oznaymił o tern urzędów 
me dnia iggo b. m. Jenerałowi Hrabiemu Tauenzier 
przysyłaiąc mu następny rozkaz dzienny i8go wy

„ Ogłasza się garnizonowi miasta i twierdzy Tor 
g a u , że Hrabia Aarbonne , Jenerał Adjutant  J ( 
K. Mości , ze skutków upadnienia z koniem w czasi 
ostatmey row u ,  dnia wczorajszego żyć przestał Ce 
sarz utraca w  nim wiernego sługę,  a wovsko wale 
cznego wodza. Będzie on dziś na głównym Bustic 
nie twierdzy pogrzebiony,  i ten bastion imie iefi 
ma nosic._ Hrabia  A arbonne , w swoim urzedzi 
dowodzcy tw ie rdzy  Lest zastąpiony przez Jen. Hra 
biego Dutaillis.

D , Podpisano:  Hr.  Dutaillis.
l o d łu g  nayswiezszycli wiadomości ,  i terazniey

szy luz  dowódzca twierdzy T orgau , D uta illis , t .
da.ez Jenerał U B ru n ,Hrabia i wiele in
nych Francuskich Jenerałów leży śm iertelnie che 
rych.

W  nocy i 3 na , 4  Listopada umarło  w Tor,,a”awet 36 s2i,twafr f
Piszą z Lubeki dnia 24 . Listopada n s. ^  ’

H a™bur£“ wszystko codziennie smutniey 
szą postać przybiera.  Davoust dnia i 7go b m srn 
l.ł obca pod R a ,u iu r g i  j  „ o y . k a  Spraymie'raon

T o d lL r  tIChmi“S‘ * '* * « •  i
h r . l .  • r 8°a —  Wszystkie ulice drzew prze

Z08,al>- ” L L o

Z banku Hamburskiego dnia l-tgo b. m. wzi
scie.

r _ O ̂  U. rn
750,000 mark  bankowych w w y b i t e j  m o n e c  

Mentel dnia 3ogo Listopada n. s.
' Gubernato r  Pomerani i  Jen. Leytnant  Stuterl 

dnia 23go wieczór przybył do Stargardu  z obozu

\



Szczec in em .  Dn ia  23go w ia dom o  było  w  Stargardzie, 
że  z a ło g a  Szczecińska k a p i tu lo w a ła ;  żo łn ie rze ,  jako 
j eńc y  w oienn i  nad W is ł ę  zaprowadzeni  bydź m a i ą , 
i  m ia s to  podda się dn ia  5go Grudnia .  Sz tabs -  
Off i c e r o w ie  , dawszy  s łowo h o n o r u ,  iż przec iwko 
Sprzymierzonym służyć nie będą , pow raca ią  do Frań* 
c y i . —  M ó w ią ,  że Cesarz Aus t ryack i  nie po twierdz i ł  
k a p i t u l a c j i  Drezdeńskiej , ż ą d a j ą c , aby załoga w n i e ­
w o l ą  w o ienną  o d d a n a ,  w teyźe pozostała.  Ma bydź 
wolno  teyźe  załodze nanowo , jeśli z e ch c e ,  zamknąć
się  w  Dreźnie K o r p u s  Wittgensteina ciągnie do
Szwaycary i  , i już przeszedł  Heidelberg , ko rpus  Jen 
Billow a idzie na Wesel. ( z Zuschauera. )

Gaze ty  Berlińskie  z a w ie ra ją  2 j s z y  B i  u 11 e- 
t y n  Xcia  Szwedzkiego, k tó ryśmy p ie rw e y  w 94. Nrze 
t e y  G a z e ty  w  treści umieścili  : k ładziemy teraz  iego 
t łumaczenie  :

G łó w n a  kw atera  H annow er 10 L is to p a d a  n .  s.

J. K.  W .  Xiąża  Szwedzki  p rzez  Gettyngę, Ein-  
beck i Sitze  , przybył  dnia  6go b. m. do Hannower u.

Napoleon  pod M oguncją  przeszedł  za Ren , zo­
s tawiwszy  za sobą drogę ucieczki s tosami swoich żoł­
n ie rzy  umar łych i urnieraiacych oznaczoną. T e  s m u t ­
ne  szczątki,  są dowodami  klęsk, iakie  poniósł  w s w o ­
im odwrocie  , i służyły Sprzymierzonym za znaki uka­
zujące d rogę  pogoni.  Pod Hanau r ów nie  s t raszl iwą 
odniósł  klęskę , iak w  R o ss j i  nad Berezyną.

Jenera ł  C zer ni szew , k tó ry  aż do Renu służył  za 
awanga rdę  uc iekaiącey a rm i i  Francuzk iey  , wiele  się 
przyłożył  do pomyślnego skutku  b i tw y  pod Hanau. 
P r zez  cały dzień 3osty P a ź dz ie rn ika  , u t r z y m y w a ł  
on w us tawiczney  t rw odze  n ieprzyjac iela  : dnia  5 igo 
ude rzy ł  na 10 tysięczny korpus  k a w a l e r y i ,  k tó ry  e -  
k r y w a ł  samego Napoleona  —— Z pięcia  pułkami ko­
zaków uderzy ł  na ten  korpus , i p rzymusi ł  g o ,  za ­
brawszy  4oo jeńców, szukać schron ien ia  aż pod dzia ­
łami iego bateryi .

Od  Erfurtu aż cło Renu Jenera ł  Czerniszew  u p r z e ­
dzał zawsze Napoleona  , i s tawiał  na d rodze  iego u -  
cieczki  wszelkiego rodza iu  przeszkody : raz uderza ł  
na czoła iego kolumn , d rug i  r az  w s t r z y m y w a ł  iego 
o d w r ó t  r uynu ią c  m o s t y , psuiąc drogi , i rob iąc  na 
n ich  zasieki.  Przez  ten  rodzay  w oyny  , k t ó r y  N a p o ­
leon nie dobrym na z y w a  , dla tego , iż iest  mu w ie l ­
ce szkodl iwy,  J enera ł  Czerniszew , w  różnych  po tycz­
k a c h ,  zdobył  przeszło 4 ,ooo j eńc ów ,  m iędzy  k tó re -  
mi  2 P ó lk o w n ik ó w  i 5o of icerów —  L a ta iący  k o r ­
pus Jenera ła  Czerniszewa , iest  oddz ia łem a rm i i  N ie ­
miec Północnych , k tó ra  tak chwalebnie  walczyła z N a­
poleonem pod Gvos-beeren, pod Dennewitz , i pod Lip­
skiem. —  Jenera ł  L e y t n a n t  H ra b ia  H oronc.ów , w y ­
chwala  mocno odwagę i spraw ność P u łk o w n ik a  Chra- 
powickiego, k t ó r y  ścigaiąc ciągle n iep rzy jac ie la ,  zabrał  
mu 5oo jeńców.

A w angarda  Jenera ła  Barona  W inzengerode , ści­
gała  oddz iał  Je ne ra ła  R igaud  , i inne oddziały n ie -  
przyiacielskie  aż  do Dusseldorf i Wesel. Miasto Mun­
ster dnia  5go b. m. p rzez  woyska  Rossyyskie  obję­
te m zostało. N iep rzy iac ie l  w  swoim odwrocie  s t r a ­
cił tu  przeszło (ioo jeńców, z k tó rych  sam Major  C zy-  
koński 5oo zabrał.

Jenera ł  Teltenborn , ze swoim korpusem  odpa r ł  
dywizyą  Jenera ła  C a r a S t .C y r ,  i inne woyska z J ło i ­
ła ndy i p rzyby łe  , k tó re  us i łowały  odzyskać Bremen.
J. K.  Wysokość ,  mocno ies t  k o n te n t  z czynności  t e ­
go Jenerała .

Marsza łek Davoust, znayduie  się ieszcze w  swo-  
iem  dawnieyszem  stanowisku  za r zeką  Steknitz , lecz 
o d w r ó t  do F ra n cy i  zupe łn ie  mu przec ię ty .  J e n e r a ł  
W inzengerode , o ieden ty lk o  marsz  był oddalony od 
Bremen , i woyska  iego obeymuiąc cały k ray  O lde n ­
burski  , rozszerza ią  się aż ku granicom Hol lender -  
s k i m ,  gdzie  iuź wysłał  w prz ó d y  P ó łkow n ika  N a r y -  
szkina. J e ne ra ł  Biilow iest  w  M indeń ,  wyszle on i e ­
den  oddzia ł  do M unster , a k a w a le ry ą  do ko rpusu  J e ­
ne ra ła  Czerniszewa  , k t ó r y  nad Renem dz ia łan ia  sw o­
je  rozpoczął .  J enera ł  H r a b ia  Woroncow  c iągnie  na 
Luneburg• Gd  a rm i i  Szwedzkiey dywizya  Barona  San-  
deis s to i  w Brunświku, d yw iz ya  B a r o n a  Posse w  Han­
nower ze. D y w iz y a  J e n e r a ł a  Boye  w  Hildesheimie. D y ­

wizya  kaw a le ry i  pod Jenera łem Skió ldelrand  w  o k o ­
licach Hannoweru —  W o y s k o  spo c zy w a  po swoich 
t rudach  , i na nowo się ekwipuie .

D a w n y  R z ą d  E le k to r s tw a  Hanno'werskiego  ies t  
p rzyw rócony .  Z  całego tego k ra iu  , ni. iprzyiaciel  iuź 
nic nie p o s ia d a ,  oprócz na  niźszey Eluie Haarburo- 
Stade,  i  zam ek  Hope , w  k tó rych  się i ( dnak zapewne* 
długo nie u t rzym a.  W m i e ś c i e  Hanno w erze ,  1 w ca- 
łern E lek to r s tw ie  mieszkańcy zachowa Ii swoie  p r z y ­
wiązanie  do swoich X iążą t  i dawni f  yszego Rządu.  
J. K.  Wysokość  , k tó ry  dawniey  w ty m kraiu dow o­
dził  nieprzyiacielskiemi woyskami , wzruszony był  
mocno dowodam i  wdzięczności ,  p rzez  k t ó r ą ,  m ie ­
szkańcy odpowiedziel i  mu za sposób ich  t r a k to w a n ia  
iakiego wówczas od tego wodza doznaili.

G łowna  k w a t e r a  M onarchów  S p rzym ie rzonych  
dnia  5go była w Frank/orcie nad Menem. T a k  więc  
n a d z w y c z a jn e  wysi lenia  , k tó re  w t y m  roku  zrob i ła  
F ra n cy  a , innego nie o t rz y m a ły  s k u t k u ,  tylko  t a k i ,  
iaki  w roku  1812 podobne p rzedsięwzięcia  odniosły.  
O grom na  a rm ia  F ra ncuz ka  , przed  k tó rą  to  św ia t  
miał  zadrzeć , znowu zniszczona : iey resz ty  .szukają 
ocalenia  w ucieczce za Ren, k tó ry  do tąd  byłby ieszcze 
żelazną t a rczą  F r a n c y i ,  gdyby N a p o le o n ,  chcąc pod 
swe panowanie  podbić wszystkie  n a r o d y ,  wszystkich 
nie był na siebie o b u r z y ł —  T a k  woysko Rossyyskie 
idzie ku R e n o w i ,  ponieważ  Napoleon  w samey Mo­
skwie napastował  to wielkie  P a ń s t w o   W oysko  P r u ­
skie  stoi nad Renem, pon iew aż  N apoleon  wbrew nay-  
uroczystszym t r a k t a t o m ,  osadził  c t ln ievsze t w ie r d z e
tego K r ó l e s t w a  Idą  nad Ren  Anst iryacy , pon ieważ
maią  do zemszczenia zadane  sobie k rzyw dy ,  i po n ie ­
waż po 1 rak tacie  P r e zbu r sk im  ich  Cesarz o d a r t y m  
został  z godności  Cesarza Niemieckiego.  Nakoniec  
Szwedzi  póydą  nad R e n  , a lbowiem Napoleon  w śród  
p o k o iu ,  łamiąc  na j św ię t sze  t r a k t a t y ,  napadł  na P o ­
meranią, zaiął Stralsund, i w  samym Sztokolmie k r z y w ­
dzącym do nich p rzem aw ia ł  ton^m. —  Sprz ym ie rz e ­
ni ubo lewaią  nad  niedolą F rancuów : źa łuią  tych klęsk, 
k tó re  na n ich  sp row adz i ł a  woyna ,  i  b y n a j m n i e j  nie 
zaślep ien i ,  szczęsliwem powodzen iem  o r ę ż a ,  i ak ićm 
icti obdarzy ła  Opa t rzność  , nie maią  milszego sw ym  
sercom życzenia , nad  pozyskanie  pokoiu.  Napoleon ,  
sam ty lko Napoleon  ies t  p rzeszkodą ,  aby to  b łogo­
s ław ieńs tw o Nieba  wylać mogło swoie  dobrodz iey-  
s twa  n a  wszystkie  c ierpiące ludy : dla tego jedy­
nie odstąpili  od niego wszyscy M o n a r c h o w i e ,  k tó rz y  
z nim p i e r w e y  złączeni  b y l i ,  i z e rw a l i  te  w i ę z y ,  
k t ó re  na nich  p rzemoc narzuci ła .  ( z  Gaz. Berlin.)

Z  obozu pod Gdańskiem dnia 5o Października  
( 12go IAstopada. )

W ażność  zdobytey  na n iep rzy jac ie lu  dn ia  s8go  
W rz e ś n ia  ( 1 ogo P aźdz ie rn ika  ) pozycyi  Scłwtcnhćiu- 
ser mia ła  wielki  w p ł y w  na powodzen ie  dalszych k r o -  
kow i ro b o t  oblężenia.

Za raz  po ich zdobyciu rozkazał  Jenera ł  d o w o ­
dzący założyć t am  kilka b a te ry i  c iężkiemi dzia łami 
i moźdz ierzami  osadzonych , w tym  celu aby z n i ­
szczyć magazyny,  k tó re  n ieprzy iac ie l  w  ś rodku m ia ­
s ta  na Łak zwaney,  Speicher w y ś p i ę ,  założył.

Dobrze  k ie row any  z tych  ba te ry i  ogień odpo­
wiedz ia ł  zupełnie  oczekiwaniu :  naywiększa  część m a ­
gazynów  nieprzy jacie lsk ich,  zaw ie ra jących  mąkę ,  zbo­
że,  suchary  i wszelkiego rodza iu  żywnośc i ,  k tó re  J e ­
nerał  Rapp  bardzo n ie ros l ropn ie  tam z g ro m a d z i ł ,  s tała 
się w  nocy dnia  e Ig o  Pazdz ie r .  ( 2go L i s to p a d a )  p a ­
s tw ą  płomieni .  Pod ług  zgodnych donies ień Jenerał  
Rapp  nie mógł  więcey u ra to w a ć ,  jak 4 oo łasz tow zbo­
ża. Jeden Urzędn ik  F rancusk i  ,z Kom isso rya tu ,  k t ó ­
ry  z Gdańska  d e z e r t e r o w a ł ,  upewnia ,  że w  nocy dnia  
2go L i s topada  zgorza ło 48 ,000 c e n tn a ró w  zboża w 
z ia rn ie  , nie licząc sucharów i mąki,

W  nocy z 2go na 3ci L i s topa da  i w  dn iach  n a ­
s tępnych  nie ty lko nieprzyiaciel  byt  w y p ę dz ony  2 
przedmieść  Schidlitz  i Stolzenberg , a le  tez  t a i  dalece 
naciśniony w swoich  s tanowiskach ,  k t ó r e  iniai  przed 
Biskupią  górą ( Bischoffsberg ) iż gdy,  dla ukrycia  p r a w ­
dz iw ego  punk tu  a t t a k u , t r w o ż o n o  go już to  na p r a ­
wem  , już na lew ćm sk rz y d le ,  w  n o c y  * dn ia  22go 
Pazdz ie r :  ( z  2go na 3 L i s to p a d a )  p i e rw s z a  pa ra l e l -  
la p r ze c iw ko  Bfskupiey góry ,  gdzie uznano naysłab-



szą stronę twierdzy,  otw^*»f»ą była, w  nocy zaś z 
3go  na 4 ty woyska Sprzymierzone zdobyły szturmem 
r e d u t ę ,  k tórey posiadanie do okrycia lewego skrzy­
dła przykopów wielce potrzebneiu było.

Z wiełkiem naszem podziwieniein nieprzyiacieł 
a i  dopiero drugiey nocy po otworzen iu  przykopów, 
powziął wiadomość o zaczętey robocie , która już w-  
tenczas ubespieczona spiesznym szła krokiem. W szys t ­
kie te małe potyczki i te nieszczęśliwe wycieczki nie- 
przyiaciela , które on zawsze czynił ze swoią stratą 
i |6ez pozyskania na jedną stopę ziemi, natchnęły w n ie­
go szczególne poszanowanie ku walecznym Rossyyskim 
i Pruskim woyskom, które na ziemi od lat (i przez nie­
przyjaciela mocnemi warowniami ubesp ieczoney , i 
gdzie każdy krok siłą zdobywać potrzeba , tyle w a­
leczności, męstwa i wytrwania  okazuią,—  Strata 
'nasza w tych rozmaitych rozpraw ach ,  przy wzięciu 
reduty Zikongenberge i przy otworzen iu  przykopów, 
zaledwo w zabitych i ranionych wynosi 5oo ludzi..

( z Gaz. Berlin. )
Drezna i 5go Listopada n. s.

Dnia lago mieliśmy tu na wieki pamiętne w i ­
dowisko,  które nam przynaymniey za nasze straty i 
cierpienia nadgradzą. W tern dniu obiedwie p ie rw ­
sze dywizye załogi Drezdeńskiey z ago i i 4go ko r ­
pusu złożoney , na stoku tuteyszych warowni broń 
złożyły. W  dniach następnych inne oddziały toż sa­
mo uczyni ły,  i to t rwać ma aż do dnia i8go. P.os- 
syame i A ustryacy  osadzili już szańce , naw et  n ie­
które bramy miasta. Drożyzna tu  była nadzwyczay- 
nie wie lka ,  a nawet  głod prawdziwy już się był za ­
czął dla ludzi ubogich. Szejel ( około 12 garcy ) ży­
ta w ostatnich czasach kosztował 10 talarów i 16 do- 
brych groszy: naywiększa część piekarzów piec prze­
stała • ludzie ubodzy żywili śię tylko kartoflami,  któ­
rych jednak szefel po 6, 7 i 8 talarów' kupowano.  W  
początkach oblężenia w ielu mieszkańców w y s J o  z Dre­
z n a ; póżniey wielu także wyiśdż chciało ,™ le  oble­
gający tego im wzbronili .  Racye żołnierzy codzien­
nie były mnieysze,  tak dalece,  że w ostatnim czasie 
12 ludzi dostawało na 2 dni 1 bułkę ch łeba , maiąc 
jednak pozwolenie jeść tyle mięsa koński ego,* ile ty l ­
ko chcieli. Na ulicach więc leżały wszędzie zarżnię­
te  lub zdechłe konie, i Francuzi , prawdziwie jak k ru -  
cy,  ustawicznie na nich siedzieli. Wszystkie prawie 
u u e  y y oszancowane i opalisadowane parkany i 
.nury  zburzone w ie ) ,  d o m . ,  i „ i łynow spalonych 
lub rozebranych; słowem wszystko na jokropn ie jszy  
wystawiało dla nas widok.
W yią te k  z  Listu pisanego z Hamburga dnia 6go L i­

stopada n . s .
Dziś około północy trwoga  i zamieszanie powsta-  

y w  naszem mieście. Żołnierze osadzili wszystkie 
^  e ’ chcieli napaśdż na bank,  i na i6 tu  przygoto- 
■yiys,yc dozach  sztaby srebra uwieść z tego składu, 
rozk  ̂ wielki rozruch  , a zatćin przyszedł
tow-32 przeciwny » * bank tymczasem został opieczę-
w-j.* T ‘_Wszystko jest w zamieszaniu i bo iazn i_ 

le w ie, co te środki znaczyc maią, i czyli one są 
p '.e siewzięte z powodu wielkiey kontrybucyi ,  czyli
tez nowo nałożonych 5oo,ooo f ranków Francuzi
c cą y aby szesć milionów w gotowiznie złożono, 
a oprocz tego ,  aby milion jeszcze co miesiąc był za­
pewniony.  B ursa ,  i wszystkie składy są ‘ osadzone 
żołnierzem i żandarmami.

Dnia  8go Listopada n. s.
Bank jeszcze dotąd iest zamknięty , i zaw’Sze 

w lednakowey t rK #d„ .  {

T LlX°° ‘ "* " ° W° 0 » « « .(•w i ą , lak tylko o opat rzeniu się w żywność.
w/-, 7 .  . ( 2 Gaz. Berlin. )

z Włoch dnia 4go Listopada n s
. W ice -K ró l  W łoski, dla opędzenia kosztow w o ­
jennych, wydał  za dwanaście milionów papierów skar ­
bowych hipotekowanych na kassie Włoskiey umorze­
nia długów^. —  Podług niewątpliwych wiadomości 
*Uąd w M edyolame  uczynił iuż wszelką gotowość do 
Prędkiego ztamtąd  odiazdu; przedsięwzięto też środ- 
** do wywiezienia rozmaitych rzeczy należących Rzą-  

°wj.  W ie lu  Urzędników iuż opuścili to miasto.
.( z  Gaz.  Berl in. )

Gratz dnia 20 Października n, s.
J e y  C e s a r z e w i c z o w s k a  W y s o k o ś ć  W.  

X i ę ż n i c z k a  R o s s y y s k a  K a t a r z y n a ,  ow ­
dowiała Xięźna Uldenburgska; która kilką dniami 
wprzódy w towarzystwie Ich C, K. Wysokości Arcy-  
Xiąźąt  Józefa i Jana  do naszego miasta była zjecha­
ła ,  opuściła je znowu dnia dzisieyszego, obeyrzawszy,  
ile czas i pogoda dozwalały, okolice naszego miasta,  
kształcące instytuta i celnieysze fabryki, Ą  Rzeczona 
W .  X i ę z n a przeieżdźała dnia 25go przez jLint z i w y ­
jechała nazaiutrz do Czech z Arcy-Xiążętami Józefem 
i Janem. ( z Gaz. Lwów. )

Buda dnia 26 Października n. s.
Jego Cesarzewiczowska Mość Arcy Xiąże Palatyn  

W ęgierski, powrócił po niejakim pobycie w W iedniu , 
dnia wczorayszego wieczorem do naszego miasta,  ja­
ko mieysca mieszkania swoiego,

W  mieście naszem i w Pescie, jako też po wszyst­
kich mieyscach na gościńcu leżących, panuie bardzo 
wielki ruch z powodu przechodu ciągnących do głó­
wnego woyska|Weli tów, i wóysk uzupełniaiących, t u ­
dzież z powodu transpor tu jeńców Francuskich.

* ( z  Gaz. Lwów , )
Londyn dnia iggo  Października n. s.

Rząd dnia wczorayszogo otrzymał depesze od Lor­
da W elling tona , a grom dział z Tower i S. James- 
P a rk , oznaymiły miastu ich przybycie.  Są one da­
towane w Lezaca d. g Października n. s Lord W el­
lington donosi ,  iz uznał bydż rzeczą potrzebną posu- 
nąć się nap rzó d  swoiem lewem skrzydłem, ip rzeyśdź  
za rzekę Bidassoa. Zatem dnia 7go Jen. Graham  z 
2ma dywizyami Angielskiemi, i Jen. Freyre z częścią 
4 tey armii  Kiszp. zdobywszy mocą przechod pod A n -  
daye i g ó r ą , tak n a z w a n ą , zieloną , obeszli tym spo­
sobem lewe skrzyclło nieprzyjacielskie,—  W  zdoby­
tych redutach  i bateryach wzięto nieprzyjacielowi 
dział s iedm: gty Regiment Angielski kilkakrotnie u -  
derzał bagnetem. Woyska Hiszpańskie walczyły z m ę ­
stwem godnem uwie lb ien ia—  W  tymże czasie Jene­
rał Major Baron A ltffi uderzył na szańce nieprzyja­
cielskie pod Puerto de Vera , a D. Pedro Giron na sta­
nowiska Francuskie na górze la Bhune. Tak zwycię­
żając zawady i wszystko przed sobą obalaiąc postą­
piły woyska aż do podnoża niedostępney sk a ły , na 
którey się znayduie klasztor Pustelniczy ( U  H erm i­
t age) .  Pomimo naywiększych jednak usiłowań tego 
wieczora d. 7, nie mogli się wedrzeć żołnierze na te 
pionowo sterczące skały—  D. 8 zrana za rozrządze­
niem się mgły grubey, która zaciemniała powiet rze  
Lord W ellington  rozpoznawał tę górę, i przekonał się," 
iż z prawey strony łatwieyszy miała przystęp.  Dał 
zatem rozkaz Jenerałowi D. Pedro Giron , a batal ion 
Las Ordenes w mgnieniu oka zdobył tę gó rę ,  z tak 
wielką odwagą i zręcznością, iż Lord W ellington  u- 
pew nia ,  iż nigdy nic podobnego widzieć mu się nie 
zdarzyło—  W  nocy nieprzyjaciel cofnął sie ze swo- 
iey pozycyi i z obozu Sarre. Połączone woysko An- 
gielsko-Hiszpańsko-Portugalskie stoi teraz na ziemi 
Francusk iey—  Goniec,  który dnia JOgo Pazdziern. 
w yiecha ł , zostawił główną kwaterę Lorda W elling to­
na w Puerto de Vera we F raucy i  Cała strata w oy­
ska sprzymierzonego Anglików i Portugalczyków w 
zabitych i rannych wynosi 800 ludzi ,  s tra ta  zaś H i ­
szpanów 750. ( z Gaz. A. Peters. Conser. )

W arszawa dnia i 4 Listopada n. s .
Obie Gazety Warszawskie pod d. i 5 Listopada 

zawieraią następujące
O b w i e s z c z e n i e .

. ,  Rada  Najw yższa  odebrała niemylne wiadomości 
iz przy oddaleniu się bywszych W ładz naczelnych 
Aięstwa W arszawskiego, wiele własności skarbowych 
i kapitałów, które dla krótkości czasu nie mogąc bydz 
w yw iez ione m i , zostały tutay pod zarządzeniem i w  
schowaniu u Urzędników,  Officyalistow, i innych osób 
prywatnych do dalszych ' w te y  mierze rozkazów. 
Nie wchodząc w poszukiwanie przyczyn tak długie­
go o tćm zamilczenia przed te raźnie jszym R ządem ,  
ani też w  śledzenie zamiarów, jakieby w tym wzglę­
dzie mogły się uk ryw ać ,  lecz owszem zostawiwszy 
to  niepamięci:  obwieszcza Rada  Nay wyższa wszyst- 
kim w ogolności ? i  każdemu w szczególności 5 komu



o tern wiedzieć należy : iż jeżeli ktokolwiek z Urzę­
dników lub obywatel i ,  którzy maią lub mieli w sw o -  
iem zachowaniu ,  albo zarządzeniu,  w dozorze albo 
opiece, jakąkolwiek bądź własność Skarbową, lub też 
kap i ta ły ,  równie i c i ,  którzyby przez jakikolwiek 
bądź związek wiedząc o tem, zostawali dotąd w p i e r -  
wotnem obłąkaniu i nie donieśli o nich Radzie Nay-  
wyższey,  tutay w Warszawie  w przeciągu dni pięt­
nastu , a w mieyscach innych Xięs tw a  w przeciągu 
sześciu niedziel od daty ninieyszego obwieszczenia,  
takowy po przekonaniu,  uważany jako oporny i nie­
posłuszny ohywatel ,  bezzwłocznie pod Sąd woienny 
oddanym będzie.

Działo się w Warszawie  na sessyi dnia 11 L i ­
stopada i 8 i 3.

Podpisano.  Łańskoy. v [ z  Gaz. Lwów. )
WIADOMOŚCI ROZMAITE.

   Gazeta Ryska pod 20 Listopada v. s. umie­
szcza następną wiadomość. —  „ Podług odebranych 
In prywatnych  doniesień,  Lord  Wellington  wszedł 
do B ayony . —  Kiedy ten wódz zbliżał się do miasta ,, 
wyszła naprzeciwko niego Depulacya z p r o ź b ą  0 0 -  
szczędzenie mieszkańców. Wellington  odpowiedział , 
iż w tym względzie zupełnie spokoyni bydź mogą,  
że miasto nie poniesie żadnego ciężaru od woysk po­
łączonych; lecz żądał ,  aby na publicznych, budowach 
przybite nowe Francuzkie orły były odię te ,  a dawne 
herby Francyi , Trzy  L ilie , wywieszone zos tały.—  
Po kilku godzinach zwycięzkie- woysko Wellingtona  
weszło do Bayony  , i na wszystkich budowach pu­
blicznych , gdzie tylko były orły , uyrzano Trzy  L i­
lie, ___ Teraz woysko Wellingtona  , ma bydź w peł­
nym marszu do Bordeaux.

.   Główna kwatera Jenerała Łey tnan ta  Billowa,
podług ostatnich wiadomośpi , znajdowała się ieszcze 
w Miinster; twierdzono tam , iż w Hollandyi Rossya- 
nie i Anglicy wylądow a l i , i iuż nawet  osadzili A m ­
sterdam. ___  List ieden z Munster pod dniem 16 L i -
st.opada n.s. donosi: „ Hollandya iest w zupełnym po­
w s tan iu ,  i wypędziła iuż wszystkich Urzędników i 
■władze Francuzkie.  Nadciągaiące woysko Sprzymie­
rzone ,  w królce cały len kray usadzi.,,

  Strasburg iest ogłoszony w stanie oblężenia.
Okolice tamteysze kilka tysięcy kozaków z korpusu 
Hetmana Hrabiego Blatowa , w różnych kierunkach 
przebiega i t rwoży.

 Pod I^orrah, n ieda leko  B ase l , jest główna kwa­
te ra ściągających się w tamte strony wóysk sprzymie­
rzonych! Zdaie się w ięc ,  że jedna kolumna przezna­
czona jest działać na wyższym Renie. Wielk ie t ran­
sportu ciężkiey artyl lefyi  do oblężenia,  przechodzą 
przez Augsburg  dążąc ku tamtym okolicom.

   Wielk i  Xiąże Bodeński udał się już w drogę do
Frankjorlu nad Menem.

  Podług wiadomości prywatnych Lubeka przez
Francuzów- opuszczona i przez woyska Sprzymierzone
zaięta została.

" Gazeta Berlińska Fossa donosi, że Król  Neapo- 
litański ogłosił się za stroną Monarchów Sprzymierzo­
nych. Jeszcze przed rozeymem rozpoczął 011 był t r a ­
ktować z Anglią:  Napoleon obiecał mu przebaczyć,  
jeśliby przyieehał do jego główney kw ate ry :  jakoż 
Król  Neapolitański przybył i w ostatnich bi twach wiel­
kie mu oddawał przysługi.

 , \ adzw vczavna Gazeta w Londynie dnia 9 Listo­
pada n.s.  ogłoszona, doniosła,  iż twierdza Pampelu- 
na poddała się przez kapitulacyą dnia 5 igo Pazdzier. 
Załoga poszła w niewolą woienną.

 “ w Frankfurcie nad Menem , w mieyscyi koronacyi
Cesarzow Niemieckich,  ważny bardzo Mauiiest ma bydź 
w  druku.

  Doniesienie Urzędowe woienne w główney kwa­
terze Schliichtern dnia 5go Listopada u. s. ogłoszone,  
zav» iera opis dalszych postępów woyska Aostryacko- 
Bawarskiego,  po bi twie pod Hanau. Dowodzący na­
czelnie tern woyskiem F. L. Hrabia Fresnel ścigał ary-  
erearde nieprzyiacielską uchodzącą do Frankfurtu , i 
dnia igo Listopada żrana zabrał kilka tysięcy jeńców. 
Tegoż  dnia o godzinie 9 ranney woysko Austryacko- 
Bawarskie weszło do Frank/ortu , a o godzinie 2 po 
południu Hr .  Fresnel stanął tamże/z  główną kwaterą.

Tegoż dnia Hr.  Orłów, od wielkiego woyska, z armia 
, Austryacko-BawarskąfMp^yiy ścigał nieprzyjaciela do 

Bergen, a w tey pogoni zabrał 1 działo i 15 skrzyń pro­
chowych Pod Bergen 2 całe bataliony Francuskie
i 3oo ludzi wy noszące broń złożyły—  Bitwy pod Hanau  
kosztowały Napoleona większą część wyborowych żoł­
nierzy jego gwardyi i 4go korpusu,  zachowanych jeszcze 
w bitwie pod Lipskiem. Gwardye honorowe całkiem 
prawie są zniszczone,  a młoda gwardya  znayduies ie  
w  stanie zupełnego nieładu. Liczba jeńców zabra­
nych nieprzyjacielowi ostatnich dni zeszłego miesią­
cu w potyczkach i podczas szturmu do Hanau , t u ­
dzież przez podjazdowe oddziały,  wynosi już prze­
szło 20,000 ludzi ( między któremi jest 5 Jenerałów } 
i pomnaża się jeszcze co godzina. Podczas zdobycia 
sz turmem Hanau  poymani zostali Jenerałowie bryga­
dy Martel i Moroni wraz z 2ma Adjutantami jeneral- 
nymi i kilkunastu sztabowymi i innymi ofTicerami.

—  T w ie rd z ą ,  że znaczne bardzo summy pieniędzy, 
ekwipaże samego Napoleona i naykosztowniej sze sprzę­
ty ,  zaprowadzone zostały do Torgau , jako do miey- 
sca , które Francuzi  za skład bespieczny uważali.

—  Poseł Francuski Baron Serra umarł  w Dreźnie 
po trzydniowey chorobie na gorączkę nerwową, k tó ­
ra dotąd w tem mieście mocno się sroży.

—  Sławna Bażantarnia pod Dreznem została do 
szczętu zrabowana i zniszczona. Francuscy żołnie­
rze przedawali bażanty sztuka po groszy 12.

-— Jenerał  Jomini opisuie kampanią roku i 8 i 3g b . ‘
—  Architekt  nowey twierdzy T orgau , Henryk A -  

s ter , iszy Porucznik artyl leryi  Saskiej  znayduie się 
teraz w obozie Sprzymierzonych.  Jest on autorem li­
czonego dzieła o sposobie dobywania i obrony twierdz.

— i Samo Xiestwo Dessauskie, na i 4 milach kwadra­
towych zawierające 45^ooo mieszkańców, od 2Ógo Sty­
cznia do igo Listopada  i 8 i 3 wydadź musiało na za­
spokojenie rozmaitych rekwizycyi Francuskich,  po­
dług autentycznego regestru,  obeymuiącego to tylko, 
co za kwitami wzięte by ło ,  summę 1,807,064 ta la­
rów i 21 g roszy— Jak niezmierna kwota  w stosun­
ku do tak małego kraiu ! ( z Gaz. Beri.)

—  Dywizya Bawarska pod wodzą Jen. Raglowic/i 
przyłączyła się była 11a początku oslatniey wiosny do 
korpusu Jenerała Frań.  Bertranda. Dywizya ta poli­
czona wtedy  do armii  Francuskiey pomiędzy różne 
korpusy rozdzieloną została. W  dalszym ciągu kam­
panii dzielili Bawarezykowie wszystkie t rudy  vroy- 
ska Francuskiego,  i ta  dywizya przez poprzednicze 
bi twy,  a nayszczególniey przez wielkie zwycięstwo d, 
6go Września pod Dennewitz nad woyskiem Frań .  
przez Xcia Szwedzkiego o t r zy m an e , zbytecznie osła­
b iona ,  przekształconą bydź musiała na jedną bryga­
dę , nad którą Jen. Raglowich  zdał dowództwo Jene­
rałowi Maillot. T y m  czasem gdy zaszła odmiana sto­
sunków między Bawaryą  i F rancyą ,  a Jen. Maillot  
dostateczne o tem powziął przekonanie,  odłączył się 
od woyska Francuskiego,  i dnia 24go Pazdzier . przy­
był do Róda pod Lipskiem , a teraz z dywizya swoją, 
działami i bagażami jest na drodze do Bamberga.

  Rząd teraznieyszy Królestwa Saskiego, przez w y­
dana us tawę,  przywraca Saxonii stosunki hand lowe,  
jakie były przed wprowadzeniem systemotu lądowego.

  Gazety Austryackie ogłosiły Pardon jeneralny  dla
dezer terów woyska Austryackiego imil icy i  kra iowey  
wyrokiem N. Cesarza Austryackiego zaręczonych dl* 
tych wszystkich, którzyby przed dniem ostatnim Sty­
cznia 1 8 14 roku stawili się przed jakąkolwiek woV- 
skową komendą w k r a iu ,  albo też za granicą zgło­
sili się do Posłow N. Cesarza Austryackiego , lub do 
komend woyskowych w obcych kraiach stoiących.

( z Gaz. Lwów• )
Listy z Gothenburga pod d. i 4 Listop. n. s. do­

niosły już z pewnością ,  iż pomiędzy Anglią i Danią 
stanął t r ak ta t  pokoiu. Woyska Duńskie w Holsztynie 
odbiorą więc rozkaz postępowania po nieprzyiaciel- 
sku zFrancuzami  w tymże czasie,  w którym kolumny 
ciągnące z Buizenburga , Daneberga i Luneburga, przez 
j .  k .  w .  x  iecia Szwedzkiego wysłane, zewsząd k o r ­
pus Davousta naciskać zaczną. Zdaie się więc, iż 2 •<- 
dżina jego także wybiła. ( z Zuch. }

P o z w a l a  sic drukować—  Z . Niem czewski Członek Komitetu Cenzury. W  D rukarni Dyecezalney u X X .  M issyonarzo/0
DODATEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K t J R Y E R A  L I T E W S K I E O Kro g6.
P O D R-  _  -  ~  A D Y

1 J a ko na  n a z n a c z o n e  p r z e z  Kommissryą Wileń­
skiego P row ian tsk iego  D e p o  do t a r g ó w  t e r  min a dla 
d o s t a r c z e n i a  p o t r z e b n y c h  K a n c e l ł a ry i s k ic h  m a te -  
r y a ł o w ,  n ik t  się z ż ą d a i ą c y c h  nie  s t a w i ł ,  w z y w a  
ią się z a te m  z n o w u  do t e y ż a  Komrnissyi  pa  o s ta ­
t e c z n ą  l icytaoyą  na dz ień  j 5 ty n a s tępu iącego  mie­
s iąca D - c e m b r a  — Gdzie  o b j aw io n o  im będzie  o 
p o t r z e b i e  i k o n d y c y a c h .  D n ia  27go p b r a  18x3 .

S ió d m e j  kiassy Rośni kaw.
N. 742:1.

3 Kommissya  Wileńsk iego  Prowian tsk iego  Depo 
w z y w a  chcących się podiąć dostarczenia potrzebnego 
do n iek tó rych  M agazynów Gubern i i  Wileńskiey Sia­
n a ,  aby się raczyli s tawić do teyźe Komrnissyi 'z  do­
statecznymi kaucyam i ,  do t a rgów  na t e r m i n a , ls z y  
3g o ,  2g i 8g ó ,  a t rzeci  i os ta tni  dn ia  l i g o  nas tępne­
go G r u d n i a ,  gdzie uw iadom ien i  będą o po t rzeb ie  i 
kondycyach.  Dn ia  i g .  gbra 1 8 13.

S ió d m e j  klassy Paśników.
1 Dla potrzebnego um u n d u ro w n ia  Kom mendy  P o ­

licy, Mieyskiey Wileńskiey ,  Dragunow,  S t różów Po -  
l iceysk ich , czyli B u d n ik ó w ,  i sług przy narzędziach 
ogniowych,  pożarnych;  pdcllug'wyszlyeh na mocy N a y -  
wyzszego Imiennego E ta tu  w dn iu  i o  xbra  1807 B.
0 Pol icyi  nas ta łego ,  od Zwierzchości  do Rady iniey-  
skiey rozkazów 5 odchodzić  będzie publ iczna na R a ­
tuszu w Radzie  Mieyskiey l icytaćya w di.iach 5 , 4 ,
1 5 nadchodzącego miesiąca xbra ; życzący więc p r z y ­
jąć na dostarczenie potrzebnych  r e k w iz y tó w  podrad; 
aby w wyrażonych  t e rm in a c h ,  dla zawarc ia  z M ia ­
s tem k o n t r a k t u ,  z udowodnien iem vvvnelnienia orm- 
go, Ucytacyi w Radzie  M ieysk i .y  „a  Ra tuszu  L Z l

’ **we * wielość l>o t rz ebu iąCych-si<; c r t s k u ło w  i cena 
onyc. i wykazane  zostaną,; Rada  Mieyska W i le ńska '

s re d m c tw o  Pol .cyi  |)0 p, ,,-z z c n i e s z c z e ^ e
mmeyszego ogłoszenia i do Gazety K u ry e ru  L i t .  wzy-  
w  7  p lt na Ra tuszu  W ileńsk im  w Radzie  W o ź  

»■> ‘ 8*3 miesiąca 9 hra *8 d n i , .
O  R  W  t  TT M ac*ey  M a x a  Zast. P. R.

» .  x S .M „ °  B W l ® S Z C Z E S I I E

I  Obw ieszczen ie  do P r z e ś n i -  .. 1, /w.
Gubern i i  W ołyńsk ie j - . Pod o l s k ie j  
D y i a c y e  w S p r a w a c h  „  t i y  K o n ,mis ' yi m ; /  'ch  
n a d  przepis  O r o y n a c y i  d o z w a l a n e m i  nie b“dą ’

_ Kommissya Sądowa Edufeacyyna G u b w m j  Wo 
łynskiey , P o d o i l i b y  1 K jo  w skiey , Im ie n n y m  I/'-* 
zem  J E G O  1 M P E R A T O R S K I E Y  M O ŚC I  i g o y  R 0 " 
ku  dn ia  21 Grudn ia  u s t a n o w io n a  do wiadomoś°* 
podań*. 01

U r z ę d o w a n ie  Komrnissyi  ńinieyszćy iesi  z a k re  
s łone wynalezien iem i wyjaśn ien iem  wszelkich fun 
d u sz ów  E d u k . u y y r y c h  z dóbr  i sumrn 1' o .Jezu ickich*  
o r a z  z  posiadłości  i summ D u c h o w i e ń s t w a  za g ra -

” ?  * * * * * *  * *  D o  t , g „  celu Kom.
tnissya z b h z y c  się ma z a m i a r ,  lecz  czvnnosc i  iey 
m u s z ą  się niekiedy p r z e w le k a ć  , gdy O b yw a te le  do 
t e y z e  Komrnissyi poc ią gn icn i ,  nie s ta ra iąc  sic o dr. 
w o d y ,  k tó re b y  ich uw oln i ły  od S p r a w a  \  •

t ' - oi*m i ' a t y  , ! a id a  ^od łożona  , z a r z u c a i ą .  Kommissya p r z e t o  p o s t a n o ­
wił3 z a w iad o m ić  P r z e ś w i e t n y c h  Obyw ate l i  iż od 
t ą d  t r z y m a ć  się będz ie  p rze p i s u  o rdvnac y i  sw e y  
p u n k t u  i 6 g o  1 i 7go i 8 o 8 Roku  d n i a ' 9go L u t  J 0 
u s ta n o w io n e y  , ieden r a z  po p i e r w o t n y m  Obwie 
sz cz e n iu  , m o c n a  będzie  udziel ić  c z a s u  s t ro n i e  do 
wyna lez ien ia  Pap ierów,  na  drugim te rm in ie  D r e k r e t  
fnes tanny  , gdyby k to  nie p rzyn iós ł  o b r o n  a n a  
t r z e c i m  D e k r e t ,  czyl i  z w ż a i e m n y c h  spo rów  czy

m £ L n Y a0CZn? & ° g łaszać  b? d 2 l e ' a iak° K o m .issya od p o c z ą t k u  u r z ę d o w a n i a  swego nie c h r i a  
la  u t r u d z a ć  O by w a te l i  „sobiateo,

y '»w »*y  w y p a d k i ,  gdz ie  t e  były n i e u c h r o n n i  
przyunowała tłumaczenia się w Dom u przy.

g o t o w a n e ,  p r ż e z  Umyślnego , c h o ć b y  nie Plenipo* 
l e n t a ,  lub  p r z e z  P o c z t ę  p r z y s ł a n e ,  t ak  i n a  dal  
p o d o b n e ż  t ł u m a c z e n ia  sie , byleby były s to s o w n e  
do  Sprawy,  p r z e z  F u n d u s z  Edukacyyny  T o z p o r * e»

S w i . d C « * ‘,C * d#  ‘ 0&;*

p bw;eMcr n:e • . * h  * » * < % >dosz ło  R z ą d o m  G u oornsk im  G ube rn i j  W ołyńsk ie^  
Podo i  skiey j Kijowskiey , J w W .  M a r s z a łk o m  Gu* 
be rn sk im  , P o w ia t o w y m  , Sądom  N iż szym  k a ż d e j  
P o w i a t u ,  z  żądan iem ogłoSzenm t e g o ż  p r z e s i a ć
o r a z  p r z e z  G a z e t ę  ogłosić p o s ta n a w ia .  D a n  w K rze»
miencu  dnia 6go L is to pada  18*3  R oku .

IVdc ław  Boreyko  
M icha ł  Sobański (  L. S . )
'F ilip  Hrabia Plater

N. 13 ,395 .  ^

x Kommissya Sądowa E d u k a c y y n a  Gubern i i  W o* 
ynskiey  P o d o l s k ą ,  Kijowsk.ey, uw iadam ia  P r z e -

r o k u  n'b n ° SC ’ 12 w tlniacł3 • d rug im  G r u d n i a
d n iS l™ Stycznia  R„ku n a s tępu jącego  

a n a o s t a t e k  na dniu ^ e c / m  L u t e g o  T2 l  
R o  u, po łow a  D ó b r  wsi P o lem ra ,  C h r y p s k a  i Wólki  
h J f n  [  ,W Powiec ie  W ło d z i m i e r s k i m ,  d a w n ie y

L e o  , 7  W' ° d r  SY h - t e ra i! ’ 1 m oc y Uk» ^  Imien^
go S 807 Roku  dz ia  2 Igo  G r u d n i a ,  K om m issva  

nin ieyszą  us tana  wia iącego , i wszelk ie  własności  za  
g ra n i c z n e g o  D u c h o w ie ń s tw a  w t y m  k r a i ” beda e
między  b u n d u s z e  E d u k a c y y n e  po l icza ia reo  \ 
F u n d u s z u  E d u k a c y y n e g o  n a l e ż ą c y c h ,  z pod P o , e “
T  V'!ond* ^ t m e y  K o m m e n d a n t a  T a g a n r o g u  P 6  .  
ko wnika R u m ,  a n c o w a  w y c h o d z ą c e  , w§ a r ^ lwn 

ssessyą więcey d a ią c e m u  p u s z c z o n e  będą  : Zvc ,  '
J  t a^ow ey  a r ę d y  o p a t r z e n i  w Sądowe" św ia d e c ­

tw a n a  zao sp eczer.  e F u n d u s z u  Eduka ryynem ,
>ą się s taw ić  w K r z e m i e ń c u ,  iako mieyscu „ a t o  
pi z t z n a c z o n e m ,  gdzie  o w a r u n k a c h  K o n t r a k t u  a r« -  
0 0 w r ę g u  uw iad o m io n e m i  zos taną .  D a n  w K r z e .  
miencu dnia ógo L i s to p a d a  i g i  5 Roku.

Podpisuno iak wyżey  (  L S )

Pisarz F . R u B sk l .
o g ł o s z e n i e

2 IM P ERA TO R ,S K A  Opiekuńska  S Pe^ rz l , . ,  1 
Rada  Ldukacyinego D o m u  w skm ek  p u b l ika c h  ?  
dniem 9 przeszłego miesiąca 7 bra w Gaze tach  n ĉ  
m o n e y ,  ninieyszem pismem w sztzegułach 11 w 
- a  że w teyźe Radzie  p rzedawać  
wypłacony na t e rm in ie  maiąfek n ie ruchomy 1  
w m ny  przez ś. p. Je n , L e y tn n n tń  1 K a w a l e ra  S W  
Z o r y c z a , w  G ube rn i i  Mobilewskiey,  miasteczko \  
w y  S z k ło w ,  miasteczko Stary Szkłow i ich n V 
miescia Ryszkcwicze,  Zadn iepr sko ie ,  Choduły W  
tows tw a  l f  yżkowskiego  : wieś Słobudka nrzvś 
łek Karzuny W y z k o w o ,  Zapole,  Meznik Sr’edni K o ‘ 
peysycy, Chilec, Siseniwa, Podkniaźenie ,  Meznik 
k i ,  J ouszowka,  Fo lw ark  K arzuny ,  C z y r t l  ' ) , ^  
skK Harszkowo Howorak i ,  Tr i les ina,  7P o p X  S u ’ 
y  b r a s z c z y n ,  Hrosni  , Braszczyn n ow y  U I n  , 
w j ^ y ,  Ułan d r u g i ,  Ułan t r z e c i .  Szczel inka 
sM o w sk ie g o :  wieś  S t a ry  Szkłow,  wioski  ‘ Ch T ° ~  
szczyna, Awczynianki ,  Boriskowic e M a t V s y ^
cy, Ł o t w a  Stihli  Pn„,i  h  , dtesy 5 * a r o w -jj> a ,  ou d . i ,  I aw łowszc zyna,  Pikowicz^  y
cy ; Czernoruckie ’ 1KOWlczb  ^teni-
sze  Cz • wieś stare Czernoruczp m 

ernorucze; wioski: Stapiany, w lblcTe’ P i owa. I  o\vkir7n T i ,  t r i  ^ j 1 l ido-
noie wielkie- •. f*'I>owcjr, Klinowricn, wieś Czer_

s o c k i e g o : D akrow ki,  
»Vvsokie. wioski * Zalińrp Ti i

- e ; l ' o „ , „ cy N o w , Mle> Ł opow icze  D o ń s k a  wiel~
■ki’ev V ' l r * " .  W w k . 5 Części TtZT 
dat  yJ US.zczr ckl̂ S °  ■ wioski :  Nosary,  D iw now a  O r -
chody aC1Sr t n,  r^ ka’ H n l id^ t Ł« ,  Ł  u biza* Zacnody, Cerkowiszcze,  Duszk i .  Zaymiszcze W  n
szczyna,  Kiszczvrv  1 ? «  ’ W o ,k o w -, -iJ . \ v,bzczycy, l o r k o w k a ,  Rabki ,  Pu tn ik i*  c .. tisiawskiefTo ■ wińsk;* c *• i <-*<*uiki, der-
sianki r  ir ' Sertisław>', N ow os,ołki. 0;v- 

) bzedie, Krywcy, Salenmki, Horodiszcze, Ki*



i e l e .  R u d n i e ,  Karasy  , K a s i e ń k i ,  i K o z h w i c k i e g o :  
ioski : Czernoie  i S lepkow o , a wszystkiego , w tych  

l i a s t e c z k a c h , w s i a c h ,  wiosnach i F o lw a r k a c h  dusz 
lei męskiey  podług r e w iz y i  l ę y ó  osm tysięcy,  
ześćset t rzydzieści  dziewięć ,  a podług opisu 1809 ro~ 
u przysłanego  z Gubersk iego  R z ą d u  ośm tysięcy d w a ­

dzieścia  d u s z ; z ż o n a m i ,  z dziećmi 1 k r e w n e m i ,  z 
w n u c z ę ta m i  i z p rzyrodk iem  obiey p ic i ,  ze znaydu-  
i a c e m f s i e  osobiście i zbiegłemi , z z iemią  z wygoda ­
mi i z tern wszystkiem, co podług p ra w a  uo tego m a-  
i a tk u  należeć może.  Życzącym sobie kupie  one p r z e ­
k łada ła  się następne  w a r u n k i :  1 )  za D o b r a ,  na r a ­
chunek  tego długu zło tem 1 s rebrem , p r z y n n ą  się o- 
bl igacye Kom m issy i  um orzen ia  d ługów ;  przy p rzeda-  
żv podług  p raw ide ł  kassy Z a c h o w a w c z e j  wnosi  się 
n ;e mniey  od lo te y  części ceny urnówioney  za D o ­
b ra  • w pozostałey zaś od tego summie dohczaiącey 
sie nad dług D om ow i  E d u k a c y in e m u  , za przedaiący 
sie m aią tek  dozwala się kupu iącemu uczynić pożycz­
kę" t e y  summy pod zak ładem  dóbr  jegy m e  obciążo­
nych  , s tosownie do z w y c z a jn y c h  p raw id e ł  kassy Za­
chowawczey  , nie będąc jednakże podległym us tano-  
w io n e y  kolei  zapożycza jących,  z tern, ze w p rzypad­
ku  nie okazania  tego dostatecznego zakładu w  p rze ­
ciągu p raw em  us tanowionego  dwum edz ie lnego  t e r m i ­
n u  wyźey w z m ia nkow any  zadatek lo te y  części po ­
dług zwyczaynych p raw id e ł  pozostaie na korzyść E d u ­
kacyjnego domu bez pow ró lu .  a ) Jeżel i zas k u p n -  
iacy d la  swoiey  ła twości  żądać będzie  przeciągnie*. ,a 
wy  płaty na rachunek  należącey Edukacy inem u  d o m o ­
w i  summy z ło tem i s r e b r e m ,  t edy  się obraca na je­
go korzyść dozwolona Naymiłościwszym rozkazem o 
pożyczaiących tą m one tą  z kassy Zachowawczey  , uJ- 
ga i ten 'dług s tosownie do tegoż Naywyźszego za ­
lecenia  rozkłada się kupu iącem u na la t  12, przy imu-  
iąc  w  zakład ten  kupiony przez niego maią tek  po­
dług p rzep isów prawa.  T e r a ź n ie j s z ą  zaś pub l ikac ją
0 "łasza s ię: że t a rg i  na maią tek  Szkło wski naznacza 
śię j s z y  20go L u t e g o :  agi s6go  M a r c a ,  a 5ci 8go 
Maja następnego i 8 i 4 ro k u ;  a zatem żądaiący kupić 
ten  maią tek ,  raczą s tawić się do kupna  we wszystkie  
naznaczone  t e r m in a  n ieodmiennie  do S. P e te r z bu rg -  
skiey Opiekuńsk iey  Rady  z rana  o godzinie  10 ; za­
pisać się zaś do t a rgów ,  i widzieć drobnieysze opisy
1 wiadomości  o tern maią tku  codziennie  , wyłączaiąc 
dni  świetne;  a także mogą w tym czasie powziąć p o ­
t r z e b n e  wiadomości  i w Szkłowskiey Ekonomiczney 
K a n t o r z e  zarządzaiącey tym  m a ią tk i e m ,  jak już  i 
p i e r w e y  o tern było pub l ikowano.

O G Ł O S Z E N I E  SA DO W E.
1 Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y  wiz o rsk i  m a ią tku  z e ­

sz ły c h  M ark iewiczów na t w i e r d z y  w y d a n e g o  O b ­
w ie s zc z e n ia  do Kamien icy  t y c h ż e  Mark iewiczów w 
mieście Wilnie na  Szkhm ney  Ulicy po łożom -y  w 
dn iu  8 k r a  b ieżącego  K oku  1815  z j e c h a w s z y ,  
Sądy swe r o z p o c z ą ł ,  i ciągle one  o d b y w a i ą c ,  p r z e z  
n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  wszys tk ich K r e d y t o r o w  i Pre-  
t e n s o r o w  t y c h ż e  Ignac e go  i Anny M ark iew iczów  , 
aby się z s w o i e m i  p r . - t ensyami  do  dnia 5 x b r a  i 8 T5 
Roku  do  poni ienionego  Sądu  j a w i l i ,  z a w i a d a m i a ,  
g dyż  Sąd E x d y w i z o r s k i  w tern dn iu  w z ią w sz y  c a ł ­
kowicie  do  n a m o w y ,  siłą Remissy Sądu  Głównego  
d l a  w s z y s tk i c h  nie s t a w a i ą c y c h  amissyą zapisać b ę ­
dzie  o b o w i ą z a n y m .  D a t t  dnia  20 cjbra i 8 r 5 Ru .

J ó z e f  Z że  Giedroyć Sędz: Ziem: F rezydu iący  E x -  
dywizor.

A dw oka t  Subset: W ile ń : i Sądu E xdyw izor:  R e ­
gent Dominik Szklennik.

O Ś W I A D C Z E N I E  S Ą D O W E .
2 E x c e r p t  Oświadczen ia  z P r o lo k u ł u  Potocznego 

Grodz:  P o w i a t u  W il eńsk ie go  , w  dacie niźey wyra -  
żaiąoey się z a p i s a n e g o , i tegoż  czasu pod pieczęcią  
G r o d z k ą  P t t u  W i l e ń .  ies t  wydań .

R o k u  tysiąc ośmse t  t rzynastego miesiąca N o w e m -  
b r a  dwódziest ego  czwartego  dnia.

P rzed  A k t a m i  Grodzk iem i  P o w i a t u  W i leńsk ie ­
g o ,  s tawaiąc obecnie  Star.  Szymel W olfow ic z  Nechis 
O b y w a te l  W i l e ń s k i , Oświadczen ie  niźey wyrażone  
wpisać  do P r o to k u ł u  poda ł ,  w wyrazach  t a k o w y c h  —

Uświadczenie  Imieniem Star .  L e yby  Szlomowicza R e -  
s tuska O b yw a te la  miasta  P łung ian  w Powiec ie  T e l -  
szewskim położonego , w rzeczy n a s tę p n e j  —  W  cza­
sie t e r a źn i e j s z y m  znayduią  się osoby korzystaiące 
z cudzey własnośc i ,  tak dalece,  że posuw a iąs ię ,  pod­
pisy różnych  osób , / f o r m o w a ć  , i na onych pozapi ­
sywać sobie Obiigi,  W e x le ,  i inne  In sk r y p c je ,  oświad-  
czaiący się zapobiegając tym  złym p rzy p a d k o m ,  a  
wiedząc,  że ani sam, ani Oyciec onego Szloma M-ow- 
szowicz Restusk , również  Obyw ate l  P łung ian  i nic 
na świecie nie zawini l i  , i n ikomu też żadnych nie 
w yda w a l i  Iuskrypcyi ,  ogłasza przez ninieysze O ś w ia d ­
czenie w Akta  publ iczne Grodzk ie  W ileńsk ie  , iako 
w mieyscu Guber .  i one do Gaze t  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego umieści* , submi tuie  się —  Iż kto tylko ma 
do tąd  Jakiekolwiek s łużące sobie od zeszłego Szlomy 
Mowszowicza Res tusk i  Oyca , albo L e y b y  Sz lom ow i­
cza Res tusk i  S y n a ,  Obyw a te la  Płung:  p o w y d a w a n e ,  
zechce zgłosić się od da ty  ninieyszey w przeciągu  
t rzech  m ies ięcy ,  do samego A k to ra  L e y b y  Szlomo­
wicza  Restusk i  mieszkaiącego w  P łungianach w  P o ­
wiec ie  Telszewskim —  od którego za rea lnem i  In- ,  
sk rypeyami Szlomy O y c a ,  lub Leyby  , S y n a ,  R e s t u ­
s k i —  odbierze na leżytą  satysfakcyą , gdyż po  iakim 
zakroczenym  te rm in ie  t rzy miesięcznym , każdy O -  
blig, W e x e l ,  lub lu sk rypcya  z podpisem Szlomy M o w ­
szowicza O y c a ,  lub Leyby  Szlomowicza Syna R e t u -  
ski , będzie  uważany  za zfo rmowany  , i podeyrzany  , 
kassacie uległy —  Zastrzega oraz oświadczaiący 
L e y K  Szloroowicz Restuski ,  O byw ate l  Płung:  że od­
tąd ni  1. kogo nic pożyczać , lub k redy tu  zaciągać , 
albo T ra nza .  ta  zawierać,  nie będzie , chibaby za D o­
kum en tam i  w . emstwie  Telszewskim p r z y z n a n y m i - — 
D okum e u ta  zaś s ze lk ie , iakie ty lko tey fo rm a ln o­
ści mieć nie b ę d ą ,  wcześnie  za n ieważne poc z y tu i e ,  
i  poczytywać  będzie  —  i w  tym celu dla w ia dom o­
ści powsze thńey , takt  we Oświadczenie  z a p i s u i e —  i 
one do Gaze t  publ icznych w  nas tępnych t rzech N u ­
m erach  w prowadz i  —  U tego Oświadczenia w P ro -  
tokule ,  podpis  t a k i —  Szymel W olfowicz  Nechis  —  
proszony  od Aktora.

Correc tum  Jan Jus tyn Sperski  
Grodz:  Wileń:  P t t u  Regent .  

O S T R Z E Ż E N I  Ą
3 Niżey podpisany u w i a d a m i a :  że p*o śmierci  ś. p. 

Stefana Sokolnika A dw oka ta  Subsell iów W ileńsk ich  
Oyca  swoiego , zebrawszy i z reges lrowawszy  wszyst­
kie papiery i D o k u m e n ta  od różnych  s tron iemu do 
p r o m o c j i  Sp raw  dawane  —  W żywa , aby też  s t ro ­
ny w celu odebran ia  takowjmh pa p ie rów , raczyły 
iawić sie z dowodam i  do Dom u Em ery ta lnego  pod  
N rem  458 . za Z a m kow ą  B ram ą  na p rzeciw Kościo­
ła K a tedra lnego  sylum maiącego .—  D a t  1810 gbra

Tomasz Sokolnik. 
JPP.  Grzegorz  i Bogumi ła  Lenkiew iczow ie  na ­

bywszy wiecznością  kamienicę w  mieście W i ln ie  od 
YYW. Kow ersk ich  Krayczycow W'itebskich na Ł o t o -  
czku leżącą, pod N u m e re m  100, uw ia da m ia ią  każdego 
z mogących mieć ewikeye  lub pretensye ,  iżby z s w o ­
iemi p ra w a m i  raczyl i  się zgłaszać dla upew n ien ia  się, 
iuaczey bowiem każde opu s z cz e n ie , przypisze in te -  
ressowany własnemu przestaniu.

Grzegorz Łonkiewicz.
2 Niżey  p o d p i s a n y ,  podaie  do Pub l i c z n e j  w i a d o ­

mości  ninieysze Oświadczen ie  —  Założony  przeze -  
m nie  T r a k t y e r  czyli Ho te l i  w  w  Dom u W .  L i n i e w i -  
czowey  w roku terazn ieyszym i 8 l 5 , gdy w  ciągu 
u t r z y m y w a n ia  onego , w ie le  różnych  Osób zaciągaiąc 
k r e d y t a ,  pozostali  mnie dłużni  iak R e ge s t r a  świad­
c z ą —  do ki lku tysięcy R u b l i ,  z t e y  przyczyny za-  
c iagnione przezemnie  u różnych  Osób i K upców  dłu­
gi, nie mogły bydź opłacone. P r z e t o  upraszam wszyst­
kich moich K r e d y to r ó w ,  aby do tąd  zaciągniony dh'g  
p rzezemnie  , c ie rp l iwie  raczyl i  poczekać do nieiakie"  
go czasu , a ja w przeciągu  ki lku miesięcy , zb ie ra -  
iąc należność o d D e b i i o r ó w ,  a do tego nadesłane a do ­
m u  p i e n i ą d z e , e k t ó re  p i s a ł e m , gdy odbiorę  , będę 
się s tarał  każdemu opłacić —  aby zaś Kredytororf l  
m o im  nadal  zostawić pewność. Starać się będę R e '  
s tau racyą  rnoią ciągle u t r z y m y w a ć —  i 8 i 3 gbra  20 
dnia.  Jean Chretien.

J2 .


